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Lwów d. 9. lipca. 

(Niemcy a galicyjskie wybory z gmin. — Po- 
litik do żydów w Czechach. — Klerykały i sprawa 
ugodowa. — Z Fragi. — Z Węgier.) 

Agitacje moskiewskie sprawiły, że re- 
zultat wyborów wiejskich w Galicji wscho- 
dniej, niebardzo pomyślny dla moskalofilów, 
przyjmują pisma wiedeńskie jako „objaw 
radośny.* - ł - 

Jeżeli jednak pisma te piszą: „Z gmin 
znaczniejszy zastęp szlachty jak dawniej 
wejdzie do sejmu ale jużeśmy do tego 
przywykli,“ — to po prostu udają obojęt- 
ność. — Wszakżeż przy każdej sposobności 
Niemcy eiągle grożą Polakom ehlopami — 
(np. w sprawie wyborów bezpośrednieh) — 
chociaż od kilku miesięcy przestali grozić 
Rusinami, a tu się pokazuje, że nasz wło- 
ścianin coraz więcej traci swą antypatję da- 
wną i nieufność do surdutowych. Coraz wię- 
cej okazuje się, że prócz żydów i mamelu- 
ków, cała ludność Galieji stoi po stronie na- 
rodowej — i mianowicie jest pewnikiem, że 
gdyby włościan pytano, jakiego pragną sto- 
sunku do reszty Przedlitawii, oświadezyliby 
się za najściślejszą unią personalną, 0 jakiej 
marzą Czesi i skrajna lewica węgierska. 
Włościan naszych jedynie osoba „monarchy“ 
łączy z resztą państwa. |, 

W przededniu uzupełniających wyborów 
miejskich w Czechach (naznaczonych jak i u 
nas na d. 7. bm.), Potti* odezwała się do 
żydów, których inteligencja jest najfanaty- 
czniejszym wrogiem Czechów. Powodem tej 
odezwy jest artykuł w pismach kasyna nie- 
mieckiego ogłoszony Z podpisem „Wielu ży- 
dowskich wyborców do sejmu," w którym 
bez przyczyny namiętnie szezują przeciw 
narodowi czeskiemu. — Politik nie odpo- 
wiada na podejrzenia tej sfory niemieeko- 
żydowskiej — bo nie zasługują na od- 
powiedź, ale wskazuje żydom na skutki ta- 
kiego nikezemnego postępowania, 1 pisze: 
„Jeżeli taka wola żydów w Czechach, aby 
szli pod przewodnietwem ludzi, którzy ośmie- 
lają się wołać: „Zdrajca każdy żyd, który 
trzyma z federalista mi“ (t. j. z całym naro- 
dem czeskim), to niech sobie idą. Ale wtedy 
też nikt nie zechce wziąć za złe czeskiemu 
narodowi, jeżeli wobec tego zawoła: „Zdrajeą 
każdy Czech, który z żydami trzyma.“ Jeżeli 
Żyd, który idąe zaswem najszczerszem prze- 
konaniem, z całego serca przyłącza się do 
narodu, co się stał jego własnym narodem, 
ma popełniać zdradę nażydach jako żydach: 
to staje się zdrajcą i każdy Czech, który w 
żydzie widzi swego równouprawnionego współ- 
obywatela, który w nim widzi współwalezą- 
eego za stare prawo i wolność prawdziwą ; 
wtedy staje się Czech zdrajcą, zapominają- 
cym, że żyd jest najgorszym wrogiem eze- 
skiego narodu. Powiemy wówczas z pismem 
świętem: „Oko za oko, ząb za ząb“ — i 
obaezymy, kto też ulegnie w tej opłakanej, 
sprzecznej z ludzkością walee, kto się może 
z założonemi rękami przypatrywać, jak się 
ta walka skończy. Wreszcie naród czeski 
może spokojnie patrzyć, jak plemię, które je- 
go szpikiem wzrosło, 1 któremu zawsze po- 
dawał dłoń bratnią, tę dłoń odrzuca; dotrze 
on do swego celu bez pomoey tego plemienia, 
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mocą prawa, które ostatecznie zawsze sobie 
drogę utoruje, ale czy tak spokojnem będzie 
sumienie wroga żyda? — niechaj sobie ten 
żyd sam na to pytanie odpowie." 

Prawie kubek w kubek tosamo dałoby 
się powiedzieć naszym żydom. Myślano do- 
tychczas, że moskalofile są najzaciętszymi 
wrogami naszymi — tymczasem rzecz się 
zmienia: we Lwowie głosuja oni z partją na- 
rodową; w Drohobyezy tosamo. nawet dr. 
Antoniewicz; z Przemyśla jeździła deputaeja 
najtwardszych Rusinów do ks. Adama Sanpie- 
hy, ofiarując mu kandydaturę w mieście Prze- 
myślu. Tylko żydzi w najgłówniejszych pun- 
ktach łaczą się z ludźmi, którzy dzisiaj wo- 
bec polskiego narodu są tem, eo kasyno 
pragskie wobec Czechów. Nie ezyni to róż- 
nicy, że tu są nazwiska polskie, nie niemiec- 
kie, bo program mameluków lwowskich jest 
tensam, eo Winternitzów. Raudnitzów, Schmey- 
kalów, i kto uważa Radę państwa za boga, 
ten tylko udaje, że jest za pewną odrębno- 
ścią dla Galicji. 

W Dalmacji prawybory miały się odby- 
wać bardzo burzliwie, jednemu burmistrzowi 
z partji narodowej wytoczono proces karny, 
a natomiast jednego urzędnika suspendowa- 
no, a prawie wszystkich poprzenoszono. 

Już i Vaterland przyznaje, że partja 
klerykalna w krajach niemieckich nie wszę- 
dzie należy do opozycji prawno-politycznej; 
ale może da się do niej przeciągnąć w chwi- 
li, gdy wytoczy się sprawa ugody z narodo- 
wościami, za którą są wszyscy klerykały, w 
razie oporu liberałów niemieekich. Wtedy 
zdaniem Vaterlandu, może da się na wzór 
czeskiego sejmu jeneralnego, utworzyć sejm 
jeneralny dla krajów słowieńskich i osobny 
dla krajów austrjaeko - niemieckich. Faktem 
ma być niezawodnym, że w Wiedniu w „wy- 
sokich* sferach liczą na pomoc partji katoli- 
ckiej w sprawie ugody. Na tej podstawie 
podobno osnuła lincka Tagespost swoje na- 
stępujące, znane nam już w treści donie- 
sienie : 

„Pp. Beust, Taaffe i Mensdorff, nie 
wtajemniczająe p. Potockiego w szczegóły, 
tak zwaną ugodę z Czechami już jakby 
załatwili. Po skońezenia wyborów czeskieh, 
mają się dla oka rozpocząć nowe rokowania 
z Czechami, aby ieh nakłonić do obesłania 
sejmu i Rady państwa. Czesi postawią jako 
pierwszy warunek rozwiązanie obcenego sej- 
mu ezeskiego — eo też nastąpi, i przy po- 
mocy grupy dworskiej większość sejmu no- 
wego będzie w ręku partji jezuickiej, Czesi 
obeszlą Radę państwa. Równoeześnie nastąpi 
zmiana gabinetu, w duchu czysto jezuiekim; 
pozostaną tylko pp. Taaffe i Holzgethan. Po- 
nieważ p. Beust ręczy za Polaków, i umie 
ich zażyć jako niezawodnej maszyny do gło- 
sowania — byle nie zapomniano o smarowa- 
niu jej — to zebranoby na pewne Radę pań- 
stwa, w której jezuici mieliby większość 
dwóch trzecich (potrzebną do zmian konsty- 
tucji). Zadaniem Rady państwa byłoby, za- 
chowując na razie ugodę austrjacko-węgier- 
ską, konstytucję zwrócić wstecz aż do dy- 
plomu październikowego i sejmów stano- 
wych*. 

Jest to tylko widmo, wynikłe ze strachu 


niemieckiego — a przytoczyliśmy ten arty- 
kuł tylko na dowód, jak to dzięki mamelu- 
kom, Niemey poważają się pisać o Polakach. 
Ten też podobno artykuł spowodował Nową 
Pressę do wściekłych wycieczek przeciw Po- 
lakom, których nie podajemy obszernie, bo 
treść podał dokładnie nasz telegram. Jak 
zresztą ten organ żydowsko-centralistyczno- 
mamelucki łże tendencyjnie, dość przytoczyć 
jego telegram ze: Lwowa d. 6. b.m.: „Plakaty 
Towarzystwa demokratycznego  fanatyzują 
pospólstwo przeciw żydom z powodu wczo- 
rajszego zgromadzenia wyborców Żydow- 
skich“. Nam się zdaje owszem, sądząc po 
faktach z czwartku wieczór, że żydów fa- 
natyzowano przeciw kandydatom miejskim i 
przeciw chrześcianom, bo wypadki na Kra- 
kowskiem i na rogu Zarwanicy od Rynka 
były dziełem żydów, którzy się rzucili z 
przygotowanemi poeiskami i drągami, a na- 
wet z bronią palną na chrześcian, wyzwawszy 
ich poprzód balonami tryumfatorskiemi. Jest 
to znowu znana taktyka Żydów, że sami 
napastują a krzyczą gwałtu, jakoby ich 
napastowano. 

W Pradze dnia 6. b. m. rano wystrzeli- 
ła pod gmachem kryminalnym petarda, na- 
pełniona dynamitem, tuż w pobliżu dwóch 
strażników. Tegoż dnia przy wyborze dzie- 
kana prawniczego kolegium doktorskiego, 
Czesi zwyciężyli na 365 głosów większością 
I2 głosów. Wybór był burzliwy, Niemey 
wołali, że ich Czesi atakują Po wyborze 
lud i studenci powitali Czechów wiwatami, 
a Niemców wygwizdali. Czescy biskupi nie 
wrócą z Rzymu, aż z końeem soboru. 

Ponieważ sejm węgierski wymazał z 
budżetu emeryturę tych urzędników, którzy 
po r. 1849 ją pobierali (z ezasu rządów nie- 
mieckich), więc cesarz kazał ją wypłacać z 
kasy nadwornej. 


Ruch wyborczy. 


Pan Ziemiałkowski został posłem miasta 
Lwowa Został glosami żydów, którzy gło- 
sowali solidarnie, i głosami przeważnej wię- 
kszości urzędników, między którymi szefo- 
wie sami rozwinęli silną agitację za Ziemiał- 
kowskim, a oprócz tego przy pomocy mia- 
nowanego przez rząd burmistrza lwowskiego, 
p. Juliana Szemełowskiego, i przy pomocy 
przedwyborczego komitetu miejskiego, który 
nie dopilnował się w najważniejszych rze- 
czach co do listy wyborców, co do dorę- 
czenia kart legitymacyjnych rzemieślnikom i 
przedmieszczanom — a na kierunek i spo- 
sób agitacji wyborczej żydów i mameluków 
był ślepym. 

Przeprowadzający wybór komitetu przed- 
wyborczego w czasach, kiedy agitowała się fu- 
zja mameluków i towarzystwa demokratyczne- 
go zgodzili się na trzydziestukilku mameluków 
do komitetu, a wykluczyli rezoluejonistów. — 
A gdy większość komitetowa widziała już 
dokładnie, że mamelucy poza komitetem 
tworzą kluby, ażeby przeprowadzić swoich 
kandydatów w razie, gdyby w komitecie nie 
zyskali większości, to jednak nie pomyślano 
o postawieniu obok Smolki takich kandyda- 
tów, na którychby większość wyborców z 


Przegląd literacki. 


(„Życie wśród ruin“ przez Michała Ba- 
łuckiego, Lwów. Nakładem F. H. Richtera.) 


Gdyby nam ktoś cheiał zrobić zarzut 
z tego, że w przeglądzie literackim przewa- 
żnie mówimy o powieściach, to mamy goto- 
wą odpowiedź na to, że poza powieścią be- 
letrystyka nasza jeżeli daje oznaki życia, 
to nadzwyczaj rzadko i nadzwyczaj skro- 
mnie. Jak cała publiezność goni przeważnie 
Za powieścią, tak znowu większa część sił 
pisarskich naszych zwraca się także do niej, 
toota p e publiezności i pozorną ła- 
wieki Ośćuezynienia wymaganiom po 

Oto mamy przęd sobą nowowydaną po- 
wieść p. neu WEBR „Życie wśród mg 
Przystępującenu do tej powieści czytelniko- 
wi tytuł brzmi e alegorycznie, i czytel- 
nik gotów się Już domyśląć, że autor mówi 
tu o ruinach społeczeństwa, pośród którego 
umieszcza aktorów swojej powieści, Ale tak 
nie jest: ruiny są ruinami z cegły, wapna 
i kamienia, a jeżeli mają jakie prawo do 
figurowania w tytule, to tylko chyba dla 
tego, że nadają powieści nieco melodrama- 
tyezny charakter. : 

Nie są to nawet ruiny polskiego d ką. 
ku. Scena powieści jest w Meran u wód ką- 
pielowych w głębokim Tyrolu. Autor Spro” 
wadza tu z różnych okolie Polski 1 zagrane 
cy wszystkich bohaterów swojej powieść. 
Jest tu więe naprzód hrabia (bez tego ty 
tułu żadna pawieść obejść się nie może, ¢0 
dowodzi, że i w życiu jeszcze się obejść bez 
niego nie potrafimy), jest więc hrabia, sta- 
rzec schorzały, wypadkami ostatniego powsta- 
nia na zawsze od ojczyzny oderwany, z mło- 
dą i piękną córką, Zofią, której przysłuża 
tytuł hrabianki, Słła trafu, niepodzielnie pa- 
nująca w tej powieści, sprowadza hrabiego 
z córką do starego zamczyska. 

Jest tu także inny rozbitek z powstania, 
Jerzy, ukrywający się pod nazwiskiem Jo- 

ana Moritza, znaleziony przypadkiem na 
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drodze przez młynarza Speckbachera w sta- 
nie bliskim smierci. Wyleczony przezeń, Je- 
rzy, pozostał przy młynarzu i oddał się za- 
jęciom ślusarskim, nie zdradzające jednak ani 
swojej narodowości, ani nazwiska. Młynarz 
miał córkę, błękitnooką Tonię, która calą 
duszą pokochała milezącego i jakby w bo- 
leśnych wspomnieniach pogrążonego Moritza. 
Zjawiają się dalej inne postacie : Roma- 
na, Alfreda i Maksyma. Roman jest przy- 
jacielem hrabiego Karskiego i ezłowiekiem 
nezciwym ; postać blado odmalowana, o któ- 
rej nic więcej nie dasię powiedzieć. Alfred 
jest młodym, pięknym oficerem, uganiają- 
cym za miłostkami, i zostaje pod wpływami 
Maksyma, natury zepsutej, czarno odmalo- 
wanej. 

Oto są już wszystkie osoby powieści; 
wzajemny zaś stosunek pomiędzy niemi au 
tor zawiązuje w ten sposób: Jerzy, zawsze 
pod nazwiskiem Moritza i w stroja ślusarza, 
zakochał się w Zofii, w hrabiance, przy 
pierwszem na nią spojrzeniu. Daremnie bla- 
da Toni otacza największą troskliwością ta- 
jemniczego ślusarza, daremnie się w zamy- 
ślone jego oczy wpatruje, Moritz nie dostrze- 
ga nawet jej zabiegów i spojrzeń. Jerzy 
myśli tyłko o Zofii i na jej wezwanie na- 
raża życie swoje kilkakrotnie dla uratowa- 
ma z powodzi tonącej z kilkcrgiem dzieci 
obiety. 

Ale jak Jerzy z Tonią, tak Zofia z Je- 

rzym się obchodzi, nie domyśla się wcale 
uczuć Jerzego ; podziwia tylko jego odwagę 
i poświęcenie. Jest ktoś inny w kim się 
Zofia zakochała, i to nawet przy pierwssem 
spojrzeniu nie na samą osobę, a tylko na 
portret tej osoby. Jest to Alfred, rodem z 
Galicji, spadkobierca zamczyska w Meran 
po ciotee swojej, która była ostatnią tych 
ruin dziedziezką. 
Tym razem miłość jest wzajemną. Al- 
fred kocha Zofię całą siłą młodzieńczego 
serca, które nie miało jeszcze czasu zepsuć 
się na bezdrożach rozpusty. Maksym jest za- 
niepokojony tem uczuciem, które zdaje się 
wyrywać mu z rąk młodego klienta. 
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Jerzy nic nie wie jeszcze o swojem 
nieszczęściu, aż przypadek odkrywa mu 
wszystko. Zofia w przejazdzce konnej zgu- 
biła krzyżyk, pamiątkę po matee.  Stroska- 
na tą stratą błaga Alfreda o zualezienie, o- 
biecując każdemu, kto krzyżyk jej odda, 
dozgonną wdzięczność. Chociaż te słowa 
powiedziane były w salonie hrabiego, w 
zamczysku, Jerzy je usłyszał. 

Zamek w Meran, jak wszystkie zamki 
na Świecie, miał lochy, piwnice i wejścia 
potajemne. Mało to nas dziwi, ale dziwi nas 
za to nie mało ta okoliezność, że Jerzy od 
niedawna bawiący w Meran, znał doskonale 
te wejścia i podziemia, których sami mie- 
szkańcy nie znali wcale.  Kochając Zofię, 
tęskniąc za rodzinną mową, której nie mógł 
używać dla tajemnych powodów, chodził on 
często do tajemniczych kryjówek zamczyska, 
i ztamtąć nietylko słuchał głosu Zofii, ale 
mógł nawet pr ez szpary dopatrzeć jej po- 
staci. Tam on posłyszał o stracie krzyżyka 
i o nagrodzie, jaka czeka oddawcę. Rzucił 
się więc natychmiast do odszukania pamiąt- 
kowego krzyżyka, i przez kilka dni nieu- 
stannie szukając zualazł go nareszcie przy 
pomocy Toni. 

Ze znalezionym skarbem udał się na- 
tychmiast do podziemia zamkowego, jakoby 
na to tylko, aby wysłuchać tam wyznań mi- 
łości, jakie Alfred z Zofją zamienili między 
sobą. To go naturalnie wprawiło w wielką 
rozpacz; po odejściu kochanków, wszedł przez 
otwór potajemny do opuszezonego pokoju i 
zostawił krzyżyk na ziemi. | 

Ale kto był Jerzy, i dlaczego ukrywał 
nazwisko swoje i narodowość? Jerzy był 
synem szlachcica z Ukrainy i wychowywał 
się razem z owym Maksymem, który jest 
także w Meran, jako przyjaciel Alfreda, a 
o którego złyeh skłonnościach jużeśmy na- 
pomknęli. Maksym był synem chłopa, ale 
Jerzy i siostra jego Helena, otaczali go 
wielką przyjaźnią. Maksym chciał czegoś 
więcej od Heleny niż przyjażni, chciał jej 
ręki. Helena mu odmówiła, bo go nie ko- 
chała. 


pewnością głosowała. Zmiarkowano się do- 
piero po niewczasie, iż popełniono błąd. 
Przyznać potrzeba, że komitet mame- 
lueki, z wyjątkiem niefortunnego wysłania 
na białym koniu pajaca w polskiem ubraniu, 
oblepionego plakatami mameluckiemi, agi 
tował bardzo zręcznie. Nie mogąc w zgro- 
madzeniach wyborczych po dzielnicach wy- 
wierać wpływu otwarcie, starał się przez 
pojedyńcze osoby wpływać osobiście na ka- 
żdego wyborcę przedmiejskiego z osobna. 
Nie spodziewając się, ażeby przedmiejskiego 
wyborcę mógł skłonić do głosowania na Zie- 
miałkowskiego, a przeciw Smolce, perswado- 
wali mu ci wysłannicy, chodząc od domu do 
domu, by się wstrzymał od głosowania. Ludzi 
zajętych dzienuym zarobkiem, traeących przez 
udział w głosowaniu dzień cały, najłatwiej 
do tego skłonić. Pomijamy już drobne zabie- 
gi, jak nazwanie się stronnictwem polskiem, 
i listy kandydatów mameluckich listą stron- 
nietwa polskiego, jak naśladowanie eo do ze- 
wnętrznej formy druku i tytułu karteczek 
przedwyborczego komitetu miejskiego, jak 
ubranie się redaktora Dziennika Polskiego w 
mundur „Orła Białego“ i bałamucenie tem 
mieszczan i przedmieszczan za Ziemiałkow- 


skim; ale nadzwyczaj zręcznie przy pomocy, 


p. burmistrza i komisarzy rządowyeh przygo- 
towali mamelucy skład komisyj wyborezych 
i skład komisyj mających utrzymywać porzą- 
dek podczas wyborów. Komisje wyborcze z 
bardzo małym wyjątkiem były z samych pra- 
wie mameluków złożone. Do bardzo zręcznych 
fortelów należy również oddzielenie sal, w 
których głosowanie się odbywało, i wpuszcza- 
nie do tych sal tylko wyborców, którzy na 
tych kartach legitymacyjnych mieli wypisane 
miejsce, gdzie glosować mają. Tym bowiem 
sposobem płacących najniższy podatek wy- 
boreów przedmieszezan odosobniono zupełnie 
od inteligencji i mieszezan, tak iż ei Żadnej 
rady nie mogli im podać, nie mogli dopilnować, 
by nie podsuwano innych kart do głosowania. 
Najniefortunniej dla ludzi pracy wypadło rozpo- 
rządzenie burmistrza, ażeby każdemu wyborey 
na karcie legitymacyjnej pisać, o której godzi- 
nie głosować ma. Ludzie pracy czekając dłu- 
go przy wejściu do ratusza, nim się tam do- 
stać mogli, i czekając potem długo w salach, 
gdy godzina im wyznaczona na kartee legity- 
macyjnej minęła, mniemali, że już głosować 
nie mogą. Inni co się zapóżnili choćby o pół 
godziny, mniemali również, że tem Samem 
utracili już prawo głosowania. 

Zawczesne zamknięcie głosowania w nie- 
których salach, gdzie ludzie pracy głosowali, 
pozbawiło także wielu wyborców oddania 
swego głosu; udawali się oni potem do sal 
innych, gdzie jeszeze głosowanie się odby- 
wało, ale tam ich głosów nieprzyjęto. 

Presja, wywierana przez szefów na urzę- 
dników podwładnych, była niesłychana. Po- 
zbieramy osobno wszystkie data, i przedsta- 
wimy je publiczności. aby tym panom dać 
przestrogę na przyszłość, jak nadużyli swego 
stanowiska, a niektórzy nadużyli tego stano- 
wiska do tego stopnia, że popierali wybór 
Ziemiałkowskiego słowami, dającemi do po- 
znania, iż to jest rządowy kandydat. Zwycię- 
żył więc p. Ziemiałkowski, ale takiego zwy- 


Były to gorące czasy: powstania; Ma- 
ksym zajmował ważne stanowisko między 
spiskowymi, zapragnął zemścić się za odmo- 
wę ręki, i użył swego wpływu na to, że 
ojca Jerzego i Heleny, w istoeie nieprzychyl- 
nego powstaniu, powieszono za dekretem, 
jako zdrajeę. Dlatego Jerzy, wyjechawszy za 
granicę, ukrywał nazwisko swoje. To było 
powodem, że w Zurich, gdzie pracował w 
fabrykach broni, rzucono nań podejrzenie, iż 
był korespondentem Dziennika Warszaw- 
skiego. Dręczony tem Jerzy, uciekł z Zurich 
i dostał się do Meran. 


Ale nie to jest główną tajemnicą powie- 
ści. Autor wprowadza czytelnika w prawdzi- 
wą „ślepą babkę* pod względem dawnego 
stosunku hrabiego Karskiego do byłej właści- 
cielki tego zamku. 


Hrabia dowiaduje się w sposób dość 
melodramatyczny, że właścicielką zamczyska 
była kobieta, z którą zostawał niegdyś w 
miłosnym stosunku, i daje aż nadto wyra- 
żnie do zrozumienia, że owocem tego sto- 
sunku jest Alfred. 


Powstaje ztąd silna kolizja dramatyczna, 
mająca się rozwiązać ku największemu za- 
dziwieniu czytelnika i największej obrazie 
praw etycznych. Hrabia odmawia naturalnie 
proszącemu o rękę Zofji Alfredowi, me wyja” 
wiając jednak tajemnicy. Pełen rozpaczy 
Alfred odjeżdża z Meran, a tymczasem zaraz 
po odjeżdzie Alfreda ni ztąd ni zowąd wy” 
bucha ogromny pożar w zamczysku, który 
pochłonął całe mienie hrabiego. W pożarze 
tym spłonęłaby i Zofja, gdyby Jerzy nie 
wpadł przez podziemia do zamku i nie wy- 
niósł tą samą drogą omdlałej już dziewicy. 

Ale pożar jest tu tylko na to potrzebny, 
ażeby hrabia mógł utracić całe mienie i dał 
się łatwiej powodować Maksymowi, który go 
zaczął namawiać do uproszenia sobie u rzą- 
du moskiewskiego amnestji i do powrotu do 
kraju. Maksym wiedział, że go Zofja nie 
lubi, a lubieżny z natury, chciał i tę piękność 
mieć w swojej mocy; po przyjeździe do 
Warszawy, miał natychmiast oddać w 
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cięztwa wcale mu zazdrościć nie można. 
W Stryju zwyciężył również, ale na 340 gło- 
sów, otrzymał 311 żydowskich. Żydowskie 
głosy również popierały jego kandydaturę w 
Tarnowie. Ciekawą wiadomość podał Kraj 
pozawczorajszy, iż w Rzeszowie pojawiły się 
plakaty niemieckie hebrajskiemi czeionkami, 
przestrzegające żydów, aby nie głosowali na 
Czerkawskiego, bo to klerykał, lecz aby gło- 
sowali na Zbyszewskiego. 

Rabin tutejszy Lówenstein głównie spra- 
wił, iż żydzi jednogłośnie głosowali za nim. 
Jak sobie postąpił p. Ziemiałkowski wobee 
kandydatury Sawczyńskiego w Tarnopolu, jak 
zalecał, aby mający dać mu głos i popierający 
jego kandydaturę, głosowali za urzędnikiem 
Pasławskim, już pozawezoraj donieśliśmy. 

Zwyciężył p. Ziemiałkowski, ale to zwy- 
cięstwo jego jest dla niego klęską moralną, 
bo zwyciężył przeważnie za pomocą żywio- 
łów, w których nie ma jeszcze poczucia na- 
rodowego, i które bezwzględnie prawie lgną 
do centralistów niemieckich. Z drugiej strony 
zwycięstwo p. Ziemiałkowskiego jest dobrą 
nauką dla Tow. demokratycznego. Zdawało się 
mu, iż jest wszechwładnem we Lwowie, i 
bezwzględnie szło do celn. Skutek pokazał, 
że się moeno myliło. Bez obliczenia się z wła- 
snemi siłami i bez zapewnienia sobie sprzy- 
mierzeńców, puściło się w walkę, i zostało 
rozbite. Z tego powinno sobie wydobyć nau- 
kę na przyszłość. Towarzystwo demokraty- 
czne wobee rezoluejonistów działało eksklu- 
zywnie, a tylko pomocy rezoluejonistów przy- 
pisać może, że Smolka wybrany został we 
Lwowie. Łączyło się z mamelukami, naj- 
przeciwniejszemi sobie żywiołami, a gdy 
przyszło do praktycznego rozwinięcia ak- 
cjj wyborczej, pokazało się, że daleko 
bliżsi federalistom są rezolucjoniści, któ- 
rzy jasno to widzą, że de ich akcji poli- 
tycznej obecność w sejmie reprezentacji fe- 
deralistów jest nieodzowna,* gdyż bez niej 
rezolucjoniści tworzyliby skrajną partję w 
sejmie, przezeo akeja z ich rąk by wypadła. 

Ze wszystkich mów kandydatów rezola- 
cjonistów w całym kraju pokazało się, że 
rezolucjoniści mie są w zasadzie przeciwni 
federacji, że nie są w zasadzie ani za soju- 
szem z Niemcami, ani przeciw przymierzu 
z prawnopaństwową opozycją. A nawet z ca- 
łego biegu połityki dzisiejszej wynika pra- 
wdopodobieństwo, że rezolucjoniści chwycą 
się tego samego środka działania, co opozy- 
cja prawnopaństwowa. Różnica w tym wzglę- 
dzie między federalistami a rezolucjonistami 
zachodzi jedynie w tem, że federaliśei pra- 
gną się tego środka chwycić bezwzględnie.. 
a rezoluejonisci chwycą się go wtedy, jeśli 
będą mieli pewność, iż używszy go, zwy- 
ciężą. Więc nie narażą Austrji i Galicji na 
rozbicie. 


KORKSPONDENCJE GAZETY NARODOWEJ. 


„Fryburg (Szwajcarja) 5. lipca. 
Posiedzenia wielkich Rad kantonalnych 
już są ukończone lub na ukończeniu. Wszę- 
dzie traktowano i rozbierano uczynione pro- 
pozycje zmian konstytucji związkowej, prócz 


ręce rządu, z którym był w widocznym sto 
sunku, ojca Zofji, hrabiego. 

Tak się też wszystko stało, z pośpie- 
chem tak wielkim, że ani Roman , jeden z 
przyjaciół hrabiego, ożeniony, jak się poka- 
zało z Heleną, siostrą Jerzego, (która jedna 
wiedziała tylko o wszystkich zdradach Ma- 
ksyma), ani sam Jerzy nie mogli temu prze- 
szkodzić. Udali się tylko cichaczem do War- 
szawy, ażeby tam przeciwdziałać Maksy- 
mowi. 

Rozwiązanie powieści następujące : Ro- 
man, Jerzy i Helena wykradają Zofię z War- 
szawy. Scigający ich Maksym ginie na samej 
granicy w trzęsawiskach. Hrabia umiera w 
więzieniu, oddawszy na ręce Jerzego piśmien: 
ne postanowienie, ostatnią wolę SWOJĄ» sę 
Zofia nie może być żoną Alfreda, zachował 
jednak umierając tajemnicę przeszkody przy 
sobie. Jerzy, który tyle już poświęcen poło- 
żył dla Zofii, robi ostatnie poświęcenie: ni- 
szezy wolę ojcowską, oddaje Zofię Alfredo- 
wi, sam żeni się Z Tonią. 

Nie trzeba być bardzo surowym mora- 
listą, ażeby nie smakować w iakiem rozwią- 
zania, zkąd kazirodztwo wychodzi całe i z 
tryumfem, jakkolwiek przy całej niewiado- 
mości przestępców. Nie sądzimy, żeby chciał 
autor tryumf kazirodztwa stawić za eel dla 
swej książki, żeby jednem słowem, zadawał 
umyślny cios moralności; wolimy myśleć, że 
nie obmyślił dobrze planu powieści z góry, i 
nie wiedząc potem, co zrobić z osobami po- 
wieści, polączył je w pary, niezważając na 
przeszkody, jakie mu moralność stawiać 
mogła. 

Z podanej przez nas treści, łatwo dostrzedz 
może ezytelnik błędy kompozycji. Nie ma tu 
naturalnego toku wypadków, owszem niespo- 
dzianki wyskakują jedna za drugą, jako tako 
usprawiedliwiane potem z dołu przez autora. 
Zdaje się, że autorowi chodziło o efekt seen 
oderwanych ; całość zaś powieści skleił z 
tych kawałków, nie troszcząc się wiele o har- 
monię tej całości. 

Z osób powieści postacie kobiece mają 
w Sobie dość prawdy i wiele wdzięku. Toni 


miejscowych wypadków i kwestyj. W kan- 

~ tonie Neufchatelskim postawiono zasadę od- 
dzielenia zupełnie spraw kościoła cd pań- 
stwa ; ciekawe debaty toczą się już od po- 
czątku tygodnia; rezultat dotąd niewiadomy, 
w następnym liście wam o nim doniosę, 

Związkowa Rada stanu podała 1% nc- 
wych paragrafów do konstytucji, a posiedze- 
nie Rady narodowej i delegatów kantonal- 
nych rozpocznie się w przyszłym tygodniu i 
trwać będzie cały miesiąc. 

Propozycje, podane przez związkową 
Radę stanu mają na celu: 1) Wojskowość. 
2) Protekcję lasów. 3) Wolność haudlu i 
kunsztu. 4) Równouprawnienie stosunków 
prawnych Szwajcarów. 5) Nowe prawo o na- 
turalizacji. 6) Prawo o małżeństwie. 4) Za- 
prowadzenie jednostajnych praw na całą 
Szwajcearję pod względem a) protekcji i 
własności literackiej, b) gwarancyj wzajem- 
nych przy sprzedaży i kupnie bydła, e) kon- 
traktów transportów towarów i osób. 8) Sto- 
sunki wyznań; wreszcie 9) organizacji i a- 
trybucji trybunału związkowego. 

Prócz tych propozycyj ze strony związ- 
kowej Rady stanu, niemniej liczne są przed- 
stawienia pojedynczych Rad kantonalnych. 
Wspomnę tu o ważniejszych. 

Przedstawienie Kellera z St. Gallen do 
Rady stanu o ściślejsze wykonywanie usta- 
wy o jezuitach, wzbraniającej im mieszkać 
w Szwajcarji, poparte petycjami ze wszyst- 
kich kantonów katolickich. 

Przedstawienie Rady fryburgskiej o re- 
wizję traktatów, tyczących się wydawania 
przestępców, poparte przedstawieniami z 
Neufchatelu, Solury i kantonów niemieckich. 

Załatwienie sporu między kantonem 
Fryburg i kantonem Vaud i Morat o kolej. 

Do faktów, o których wam poprzednio 
pisałem pod względem wydawania przestęp- 
ców politycznych, przybywa znów jeden w 
Genewie. Niejaki Serebreników za legalnym 
paszportem moskiewskim wojażując, na mo- 
cy podobieństwa z fotografią Nieczajewa zo- 
stał aresztowany, związany wśród białego 
dnia i uwięziony. Uwięzienie i indagacja 
trwały trzy tygodnie; policja genewska z 
zupełną uległością wszelkim wymaganiom 
moskiewskich szpiegów, w ich ręce złożyła 
listy i wszelkie korespondencje i papiery 
Serebrenikowa. Skoro po trzech tygodniach 
więzienia i naocznych stawiennietw dostate- 
cznie się przekonano, że Serebreników nie 
jest Nieczajewem — uwolniono go. Ponieważ 
jednak papiery jego wskazywały, że Sere- 
breników prowadzi korespondencję z emi- 


„ grantami i ponieważ książki, które posiadał,. 


Są surowo zakazane w Moskwie — on sam 
przez ten wypadek jest zmuszony zostać e- 
migrantem, prócz tego jest kilkanaście osób 
w samej Moskwie skompromitowanych. Se- 
rebreników wytoczył proces państwu genew- 
skiemu o wynagrodzenie szkód. Sprawiedli- 
wość jest za nim, lecz czy wygra sprawę — 
nie wiadomo. 

Gazety radykalne nanowo poruszyły 
kwestję ekstradycji, prócz tego kursuje mnó- 
stwo broszur; rozprawy w tej materji będą 
zapewne bardzo ożywione, a co szczególniej- 
sza, że na czele opozycji stoi konserwatywny 
rząd fryburgski. 


Z zagranicy 


O rokowaniach dyplomatycznych w spra- 
wie hiszpańskiej nie ma pewnych wiado- 
mości, są one bowiem, rzecz naturalna, pro- 
wadzone w ścisłej tajemnicy, ostatnie jednak 
depesze i nowiny dziennikarskie pozwalają 
wnosić, iż obie strony stoją wytrwale przy 
swojem. Telegram z Madrytu wczorajszy 
twierdzi bowiem, iż rząd hiszpański zamy- 
šla urzędownie zawiadomić wszystkie mo- 
carstwa europejskie o swem postanowieniu. 
Książę Grammont zaś polecił ambasadorowi 
franeuzkiemu przy dworze berlińskim. p. 
Benedetti, osobiście udać się do Ems i tam 
przedstawić krółowi pruskiemu żądania ga- 
binetu tuileryjskiego. Jednocześnie podo- 
bno ks. Leopold Hohenzollern, bawiący o- 
beenie w Düsseldorf, wezwany został na 
naradę do Berlina, gdzie również przebywa 
kanclerz Związku północnego br Bismark. 

Agitaeja przeciw Prusom we Francji wzra- 
sta eoraz więcej. Lud okazuje wzburzenie i 
na pewne twierdzić można, iż gdyby dziś 
Napoleon ryzykował się podjąć wojnę prze- 
ciw Prusom, to znalazłby w narodzie fran- 
nę Oo oi i R REZ mama ET 
i Zofia, jakkolwiek nie reprezentują szcze- 
gólnych charakterów kobiecych, jakkolwiek 
traktowane ogólnemi rysami, zdołają się po- 
dobać i zająć przez pewoą miękkość i sło- 
dycz, jaką umie autor nadawać typom nie- 
wieścim. Z postaci męzkich Maksym trakto- 
wany jest najstaranniej, budzi on jednak wię- 
cej wstrętu, niż zajęcia. 

Język powieści w wieln miejscach poe- 
tyczny, szezególnie przy opisach natury; w 
miejscach patetycznych staje się często ckli- 
wym i suchym. W pierwszych dwóch rozdzia- 
łach powieści, w których autor opisuje Me- 
ran, stary zamek, jego jedyną opiekunkę 
Gertrudę i młynarza Speckbachera, opowia- 
danie jest nadzwyczaj proste, spokojne i pię- 
kne, jezyk jasny i poetyezny. Dlaczego au- 
tor nie utrzymał się nadał w tym samym to- 
nie? Sądzimy, że różnica w tonie głównie 
na tem polega, iż w pierwszych rozdziałach 
autor opisywał własne wrażenia, z pobytu 
w Meran zaczerpnięte, kiedy w dalszych roz 
działach miał już do czynienia z wymyślo- 
nym tematem, z sytuacjami i osobami z fan- 
tazji, a nie ze wspomnień i wrażeń własnych 
wziętemi. 

, Wcale niepotrzebnym balastem w po- 
wieści są rozprawy polityczne hrabiego z od- 
widzającymi go gośćmi; zajmują one dużo 
miejsca, a nienauezają nas niczego, coby się 
nam zdało wiedzieć o aktorach powieści. 
Najwięcej powabu mają krótkie dyalogi Je- 
rzego Z | która pod każdym wzgłędem 
jest najszezęsliwszą postacią w powieści. 

JET. 


cuzkim jak największe nznanie dla tego kro- 
ku, a wydana wojna byłaby bardzo popu- 
larną. 

Dziennikarstwo wyrażając opinię kraju 


odznacza się również wielką niechęcią dla | 


Prus i przemawia za użyciem środków jak 
najenergiezniejszych, aby tylko przewidywany 
tryumf Bismarka zniweczyć. Constitutionnel, 
będąc insp'rowanym od rządu, mówi w czwart- 
kowytn numerze, iż skoro tylko rząd przeko- 
na się o uporczywości ministerstwa hiszpań- 
skiego, i gdy ono nieuwzględni zrobionych mu 
przedstawień, to natychmiast zerwie z Hiszpa- 
nią stosunki dyplomatyczne. Rząd nieza- 
dowolni si} wymijającemi odpowiedziami 
Prus, mówi dalej organ rządowy, ale muszą 
one ks. Hohenzollern zabronić przyjęcia ko- 
rony, tak jak Ludwik Filip księciu Nemours 
zabronił przyjąć koronę belgijską, jak Anglia 
i M skwa księciu Alfredowiż Leuchtenburg- 
skiemu wzbroniły przyjąć koronę grecką, 
jak Napoleon ks. Muratowi zabronił przy- 
wdziać koronę neapolitańską. Kończy zaś swe 
oświadczenia Constitutionnel: „Rząd w tej 
sprawie komunikuje się z wielkiemi mocar- 
stwami, które się skłaniają w duchu powy- 
żej wyrażonym działać w Berlinie i Ma- 
drycie.* 

W sprawie powyższej uwagę dziś szcze- 
gólną zwraca tak dziennikarstwa jak i dy- 
plomatów trancuzkich ta okoliczność, że Bis- 
marck układy z Primem prowadził w ta- 
kiej tajemnicy, iż do ostatniej chwili poseł 
francuzki w Berlinie żadnych o tem nie miał 
wiadomości. 

Obiega obecnie pogłoska o powstaniu, 
wynikłem w Madrycie, wiadomość ta jednak 
zdaniem naszem potrzebuje jeszcze potwier- 
dzenia, jakkolwiek nie jest bez podstaw, bo 
z okoliczności sporów dyplomacji, jak to już 
pozawczorająmówiliśmy. zaciętość stronnictw 
wzrosła, a dla wojny domowej i intrygi ró- 
źnych pretendentów do berła królewskiego 
nastała chwila sposobna. 

W poniedziałek socjaliści francuzey w 
Paryżu zebrali się w liczbie 1.200 u jednego 
z swoich przyjaciół dla wysłuchania relacji 
z podróży delegatów wysłanych do Hagi na po- 
grzeb Barbesa. W chwili silnego już przez 
mowców roznamiętnienia zgromadzonych, po- 
śród których znajdowało się kilkaset także 
kobiet, przybył komisarz policji p. Pollet, 
Nie chciano go jednak wpuścić, gdyż go- 
spodarze zebranie uważali za prywatne, a 
gdy ten mimo protestu i gróźb wszedł do 
sali i ogłosił rozwiązanie zgromadzenia, po- 
wstało pośród zebranych namiętne oburzenie, 
w czem głównie kobiety odznaczyły się krzy- 
czące „Tuez-le“ (zabijcie go.) I w istocie komisarz 
został dość niebezpiecznie poraniony i wy- 
rzucony na ulicę. Kilka osób w skutek te- 
go aresztowano. 

W Ameryce rewolucje i wojny domowe 
na porządku dziennym. Telegram urzędo- 
wy z Washingtonu w poniedziałek wypra- 
wiony, donosi, iż obawiają się tam ogólnego 
powstania Indjan wzdłuż kolei atlantycko- 
spokojnej. O politycznem zaś położeniu Me- 
ksyku Courrier des Etats Unis pisze: 

Ruchy rewolucyjne srożą się ciągle w Me- 
ksyku, ijakby nie dość było jeszcze nieszczę- 
ścia dla kraju, trzęsienie ziemi i wybuchy wul- 
kaniczne powtarzają się bezustannie. Miasto 
Qajaca zostało prawie całkiem zburzone, i 
wiele osób zginęło. Nareszcie wyprawa fli- 
bustjerów uorganizowana w Guatemali napa- 
dła na terytorjum meksykańskie, zajęła po- 
siadłości należące do rządu, ustanowiła sądy 
i ogłosiła prawa. Niewiadomo jeszcze, jaką 
rozciągłość ma ten ruch, ale sądzą, że stoi 
on w zwiąku z projektem ustanowienia no- 
wej rzeczypospolitej, którą składać mają sta- 
ny meksykańskie Yukatan, Tehuantepce i O- 
ajaca. Rząd Juareza wydał rozporządzenie 
dla odparcia tej napaści, i w tym celu ogło- 
szony został dekret podnoszący armię regu- 
larną do liczby dwudziestu pięciu tysięcy ludzi. 


KRONIKA 


Wiedeń d. 5. lipca. 

(sk.) (Proces robotników | Ze obecne na- 
sze stosunki i urządzenia społeczne nie są 
wzorowe, i ostatniego doskonałości szczebla 
jeszcze nie dosięgły, świadczy według mego 
zdania najlepiej ta okoliczność, iż tak częstą 
do ich łatania i naprawy czujemy chętkę, 
ba nieodzowną nieraz widzimy tego potrze- 
bę Jasna więc, że przyszłość ani do dzisiej 
szych systemów, ani do obecnie górujących 
przekonań i wyobrażeń należy. Wypływa to 
zresztą i ztąd, że ludzkość ustawicznemu 
podlega rozwojowi i mimo kroci hamuleów 
ani chwili nie zatrzymuje się na drodze po- 
stępu, lecz niemiłosiernie przechodzi do po- 
rządku dziennego nad urządzeniami, które 
w ciągu lat czy wieków okazały się błędne- 
mi i niedostatecznemi. Niechaj wystąpi dzi- 
siaj kto z przeciwnem twierdzeniem, a wnet 
tysiącem faktów niezbitych, krocią niezaprze- 
ezalnych dowodów przywiedzie go każdy do 
zupełnego milczenia, kto zna choć trochę 
historję. 

Któż poważyłby się był naprzykład w 
średnich a nawet nieco nowszych wiekach 
przeczyć, że naród istnieje na to tylko, by 
służyć panom i ślepo ich słuchać — czyli 
innemi słowy — że narody są dla rządów? 
A dziś, gdzież jest monarcha. choćby był ab- 
solutniejszym (gdyby to być mogło) od sa- 
modzierżcy Moskwy, eo chciałby narazić się 
na śmieszność, przekonując ludy, że są dla 
niego tylko stworzone? Czy raczej nie utrzy- 
mują się dziś wszystkie prawie rządy tem 
tylko, że powtarzają bezustanuie i postępo- 
wać usiłują — szczerze czy nie, mniejsza o 
to — w taki sposób, jakoby w usługach 
ludzkości zostawały? Czy nie stają się nie- 
możebnemi od chwili, gdy czynić tego za- 
niechają ? 

Jeżeli tedy z jednej strony pewnem jest, 
że ludzkość nie zatrzyma się na wysokości 
obecnie panujących wyobrażeń i zapatrywań, 
lecz jak wszystko świadezy, pójdzie dalej i 
wyżej — a z drugiej, trudno dzisiaj przewi- 
dzieć, nad któremi to urządzeniami przejdzie 
do porządku dziennego, i któreto systemata 


ściągnie z piedestału nieomylności i na wie- 
czne poda zapomnienia — to ezy rozsądnem 
jest od rządów, które, jeśli dziś utrzymują 
się u steru tem tylko, że się mienią 
sługami rządzonych, później będą mogły 
wtedy tylko istnieć, gdy takowemi będą 
rzeczywiście i szczerze — czy rozsądnem 
jest, pytam nie już z pobudek humanitar- 
nych, leez po prostu utylitarnych, rozdra- 
Żniać i pobudzać przeciw sobie klasę ludzi, 
do której z powodu jej liczby i stanowiska, 
choć nie w zupełności, to przynajmniej w 
przewaźnej części wpływ na przyszłość na- 
leży ? 

Bardzo jakoś natarczywie nasuwa się 
to pytanie wobec toczących się równocześnie 
w Paryżu i Wiedniu procesów robotniczych, 
których początek i przebieg dotychczasowy 
nie są tego rodzaju, by żywo interesowane 
w tej sprawie masy robotników uspokoić i 
na drogę legalnego rozwoju i spokojnego do- 
magania się praw sobie windykowanych 
sprowadzić mogły. 

e w Wiedniu wytoczono proces o zdra- 
dę stanu robotnikom, którzy, jak przekonać 
usiłują, domagali się tylko praw swoich i 
żadnemi gwałtownemi wzruszeniami państwu 
nie zagrażali — nie dziwię się. Ruch robotni- 
ków jest tu za nowy agitacja była za 
gorącą, by nie miała: na siebie ściągnąć u- 
wagi najuważniejszej ze wszystkich, prokura- 
torji rządowej... Ale we Franeji, której od 
okropności rewolucyjnych nie dzieli nawet 
pół wieku?... Ach, prawda — filozof jakiś 
powiedział, że historja niczego nie nauczyła 
ludzkości — i bodaj czy nie miał słuszności. 

Jużci nie o paryzkim procesie zamie- 
rzam mówić obecnie — sprawa ta bowiem 
choć nie pozbawiona doniosłości, mniej nas 
zajmuje od tej, która jest we Wiedniu na 
porządku dziennym. Z nią też postaram się, 
o ile sił i zuolności starczy, zapoznać was 
w krótkiej serji listów. 

Wiadomem wam pewnie będzie uwięzie- 
nie tych kilku robotników, którzy podczas 
demonstracji na Glacis wybranymi zostali 
jako delegaci do hr. Taaffe. Działo się to 
13. grudnia 1869. Po siedmiu prawie miesią- 
cach ścisłej inkwizycji, po rozszerzeniu ta- 
kowej w marcu br. i na iunych kilku robo- 
tników, których pierwotnie nie aresztowano, 
po spisaniu ogromnych plik aktów, przepro- 
wadzeniu jak$najobszerniejszej| korespondencji 
rządowej wewnątrz i zewnątrz kraju, sło- 
wem, po wyczerpaniu wszelkich a wszelkich 
najmniejszych nawet nie wyjąwszy formal- 
ności, na których nie zbywa jak wiadomo 
naszej procedurze karnej, datującej się jeszcze 
z czasów dawno - przedkonstytucyjnych, wrę- 
czomo nareszcie akt oskarzenia nieszczęsnym 
więzionym, i przeznaczono ostateczną rozpra- 
wę na dzień 4 bm. Zauważać wypada i to 
jeszcze, że sąd krajowy uznał za potrzebne 
powołać na świadka w tym procesie dr. 
Marktbreitera, w którym więźniowie najwię- 
cej pokładali zaufania, i na którego dla 
znanych jego zdolności najbardziej liczyli — 
i usunął go tym sposobem od obrony, poru- 
czonej mu jednogłośnie przez oskarzonych. 
Zastępca adwokata, obeznawszy się dostate- 
cznie ze stanem sprawy, zasłabł nagle na 
nerwy, i oświadczył na dwa dni przed 4. 
lipca, że zmuszony wyjechać do kąpiel, nie 
będzie mógł żadną miarą wziętego na siebie 
dopełnić obowiązku. Poszło zatem, że nazna- 
czono dr. Singera, niemającego nawet na 
tyle czasu, by przerzucić ogromny stos ak- 
tów, cóż dopiero odczytać, i z treścią jego 
obznajotnić się dokładnie.... 

A przecież idzie tu o zdradę stanu, 
zbrodnię największą, jakiej według pojęcia 
kodeksu austrjackiego dopuścić się może o- 
bywatel państwa. 

W poniedziałek rano, ta część miasta, 
gdzie mieści się zabudowanie sądu karnego, 
miała osobliwszą fizjonomię. Roje policjantów 
snuły się po ulicach i po Glacis to konno to 
pieszo. Koszary naprzeciw sądu stojące by- 
ły zamknięte, i wojsko w nich konsygnowa- 
ne. W jednem z podwórz próźncgo „burgu“ 
stały w szyku bojowym dwa szwadrony ka- 
walerji. Koło dział przy strażnicy umieszezo- 
no odpowiednią liczbę kawalerzystów. Straż 
na korytarzach sądu wzmocniono o całą 
kompanię, prócz tego wpuszczono tam cały 
oddział policjantów z komisarzem na czele. 
Przed wrotami zebrało się do dwóch tysięcy 
ludzi, których atoli policjanci starali się u- 
stawicznie rozrzadzać, nie dopuszczając sku- 
pienia się i ustawiając ich ile możności 
wzdłuż barjery, odgradzającej tak zwany 
„Paradeplatz*, czy Glacis od ulicy. 

Dlaczego te wszystkie przedsięwzięto 
ostrożności — nie wiedzieć. Pewna tylko to, 
że jeśli kto z biletem w ręku spieszył do 
sądu i widział w przechodzie tak marsową 
spokojną zresztą „Alserki* fizjonomię, dalej 
spotkał się w budynku samym i na wscho- 
dach z rojem policjantów i uzbrojonych stra- 
żników więzienia, wchodził do sali w głę- 
bokiem przekonaniu, iż zobaczy przed kra- 
tami sądu ludzi. którzy co najmniej dwie 
części świata chcieli do góre nogami prze- 
wrócić, i usłyszy zbrodnie , od których wło- 
sy na głowie muszą powstawać. 

Wpuszczano do sali rozpraw za bileta- 
mi tylko, a że ta jest niezmiernie wysoką 
wprawdzie, lecz bardzo małą co do objęto- 
ści, to prócz mężów zaufania, wezwanych 
przez oskarzonych, ćmy dziennikarzów sie- 
dzących u długiego stołu, kilkunastu urzę- 
dników sądu, przybyłych z ciekawości, i 
kilku obywateli miasta, więcej ludzi w niej 
pomieścić się nie mogło. 

Przy ciekawszych procesach otwierają 
zwykle drzwi do przybocznej sali dla pu- 
bliczności, tą razą przecież nie uczyniono 
tego. 

Na krótko przed rozpoczęciem przystą- 
pił do stołu dziennikarzy przewodniczący i 
oświadczył, że w ciągu rozpraw, które w 
żadnej części nie będą prowadzone przy 
drzwiach zamkniętych, zostaną odezytane 
niektóre pisma zawierające „okropne blużnier- 
stwa przeciw najwyższej osobie Jego ces. 
król. Mości cesarza austrjackiego." Obowiąz- 
kiem tedy jego jest przestrzedz sprawo- 
zdawców, że rząd wytoczyłby niewątpliwie 


proces temu dziennikowi, któryby je do- | 
słownie i bez należytej wydrukował cirkum- 
skrypcji... 

Jak widzicie interes, a w czułych ser- 
each i lojalne oburzenie rosło eo chwila. 
W prowadzono wreszcie oskarzonych w liczbie 
14 po największej części ludzi młodych, z 
ogniem przekonania w oku, z dumą na twa- 
rzy i przyzwoicie ubranych.  Przywołano 
także i świadków, między którymi znajdują 
się dwie kobiety i ksiądz przeciw oskarzo- 
nym świadczący. - 

Zostawiam atoli pobieżną osób charak- 
terystykę na później i przystąpię do samego 
oskarzenia, które zostało wniesionem przez 
prokuratora Schmeigla. 

W krótkiej, cichym głosem i prędko 
wypowiedzianej mowie doniósł on do wia- 
d„mości sądu, że rozprawy objaśnią jak to 
oskarzeni chcieli osiągnąć polepszenie bytu 
robotników, któremu w zasadzie żadna pro- 
kuratorja sprzeciwić by się nie mogła, środ- 
kami nie idącemi w parze z istniejącym dziś 
porządkiem rzeczy. 

Dowiece się — prawił - - że w sier- 
pniu r. 1869 w Eisenach utworzoną została 
znana socjalna demokratyczna partia robo- 
tników. 

Dowiecie się dalej, że celem tej partji 
jest zaprowadzenie rzeczypospolitej, i że w 
oznaczeniu i ustaleniu programu szczególnie 
dwóch z oskarzonych (Scheu i Oberwinder) 
udział brało. Dowiecie się także, że dla 
rozszerzenia i wzmocnienia tej partji, dla 
zrealizowania jej dążeń w Austrji i Wiedniu 
inni z oskarzonych jak najenergiczniej dzia- 
łali i że gwałtowne przeprowadzenie progra- 
mu nietylko było zamierzone , ieez przygo- 
towywane i zaczęte, czego dowodzi dobrze 
obmyślana demonstracja 13 grudnia. 

Na tej podstawie podn 'si prokuratorja 
oskarzenie przeciw 8 robotnikom o zdradę 
stanu, przeciw reszcie zas 6 o zbrodnię 
publicznego gwałtu. 

Samego aktu oskarzenia nie ndczytamo, 
że zaś takowy został potem wydrukowany 
w dziennikach, to przytoczę wam pobieżnie 
t.eść jego, zwłaszcza że ułatwi to bardzo 
zrozumienie dalszego ciągu rozpraw. 

Początck jego zawiera zdanie, które je- 
żeli nie w Austrji. to pewnie we wszystkich 
innych krajach zachodniej Europy zostałoby 
uważanem za unikat logicznego wnioskowa- 
nia, i jako taki potomności przekazanem by 
było na wieczną pamiątkę. Przytoczę je tu 
dosłownie. „Drodze, którą, „instytucja“ 
Szulee-Delitsch wskazywała, i która prze- 
prowadzona energicznie i rzetelnie, a do- 
świadczeniem uzupełniona, doprowadziłaby 
była klasę robotników do celu, to jest do 
polepszenia jej materjalnych stosunków, do 
ekonomicznej niezależności, sprzeciwiała się 
partja, której nakazywane temi zasadami u- 
siłowania i do ofiar chętne poddanie 
się za trudnemi się pokazały, i która nie chcia- 
ła przystać na osiągnięcie polepszenia bytu 
własnemi siłami stopniowo, lecz usiłowała ra- 
czej dopiąć politycznego znaczenia, przeto 
rościła sobie pretensję na środki 
ku połepszeniu bytu od całego pań- 
stwa bez własnego przyczynienia 
się, a zatem po największej części 
na koszt obcej własności! 

W dalszym ciągu podaje akt oskarzenia 
historyczną genezę zasad Lassala, znanego prze: 
ciwnika Sehultze-Delitscha i poczyna o ruchu 
robotniczym od zawiązania r. 1864 w Londynie 
znanego między - narodowego stowarzysze- 
nia, którego program, obejmujący naukę Las- 
sala został jeszeze bliżej określonym przez 
kongres robotników w Genewie i rozciągnię- 
ty na wszystkich robotników wszelkich kra- 
fów. Jak wiadomo chodziło tu o uzyskanie 
przez robotników politycznego znaczenia praw 
politycznych i uzyskanie na tej drodze pole- 
pszenia materjalnych stosunków. 

W Austrji zostali robotnicy wciągnięci do 
ruchu po sankcjonowaniu praw o stowarzy- 
szeniach, a do zwycięstwa zasad Lassala nad 
Delitschowskim programem przyczynili się 
tu według oskarzenia najbardziej Hartung i 
Oberwinder, obaj cudzoziemcy, z których 
pierwszy uciekł do Szwajcarji, drugi siedzi 
na ławie oskarzonych. Wkrótce po icb poja- 
wieniu się w stolicy weszły towarzystwa To- 
botnicze wiedeńskie w stosunek 2% memiec- 
kiemi, które na zebraniu w Norymbergu r. 
1868 postanowiły przyłączyć się do stowa- 
rzyszenia międzynarodowego, mającego głó- 
wną siedzibę w Szwajearji. 

W dalszem rozwinięciu program tego 
ostatniego stowarzyszenia jasno wypowiedział 
swe dążenie do utworzenia sacjalno-demokra 
tyeznej republiki federacyjnej, a organ par- 
tji „Felleisen*, wychodzący w Szwajcarji 
bronił zapamiętale tych zasad. 

Wszedłszy raz na drodgę” polityczną 
postanowiono w r. 1569 ułatwić agitację 
w Niemczech utworzeniem partji socjalno- 
demokratycznej, obejmującej wszystkie robo: 
tnicze stowarzyszenia Jeśliby policja roz- 
wiązała gdziekolwiek jedno z takowych, to 
na zasadach socjalno-demoXratyczncj partji 
możnaby natychmiast utworzyć drugie pod 
innem nazwiskiem. Doprowadzono do skutku 
ten plan w r. 1869 w Eisenach, dokąd z 
Wiednia Scheu i Oberwinder jako delegaci 
robotników wysłani zostali. Program tam 
utworzony żąda w pierwszej linii nstanowie- 
nia wolnego państwa ludowego 
(freier Volksstaat) 1 obowiązuje każdego 
członka, by starał Się wszelką energią wal- 
czyć przeciw niesłusznym dzisiejszym sto- 
sunkom socjalnym. 

Jak wiadomo został ten program potę- 
piony w Austrji, lecz mimo to z pewnemi 
modyfikacjami przez wychodzący w Wiedniu 
org n socjalnych demokratów propagowany. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że jeszcze przed 
zgromadzeniem w Eisenach utworzyła się 
w Wiedniu partja socjalnych demokratów, 
która za cel swój postawiła ustanowienie 
wolnego państwa, i której program w 
głównych punktach zgadza się z Eisenach- 
skim. Różnica zachodzi tylko taka, że w je- 
doym jest mowa o wolnem państwie 
ludowem, w drugim o wolnem pań- 
stwie bez dodatku. (D. e. n.) 


— Mianowanie. Cesarz mianował p. 
Herryka Schm tta, literata, członkiem galic. 
kr. Rady szkolnej. 

Radcy namiestnietwa gal. pp. Antoni 
Mravinczies i Adolf Strańsky v. Heilkorn, o- 
trzymali ordery żelaznej korony III. klasy Z 
uwolnieniem od taks. 

Radca namiestnictwa i starosta krakow- 
ski p. Juliusz Bobowski i zastępca prezyden- 
ta galic komisji krajowej dla indemnizacji i 
regulacji, radca namiesto. p. Edward Podlew: 
ski otrzymali tytuł i charakter radców dworu 
z uwolnieniem od taks. 


. Sekretarz dyrekcji skarbowej w Czer- 
niowcach, p. Karol Mikolasz, mianowany se- 
kretarzem krajowej dyrekcji skarbowej we 
Lwowie. 


.— Murjerek łwowski. Wielki tłum 
ciekawych w dniu wyborów z niecierpliwością 
oczekiwał przed ratuszem do późnego wieczorą 
rezultatu wyborów, chociaż w przybliżeniu 
wiedziano już pod wieczór, kto wyjdzie z urny 
wyborczej. W ciągu poobiedzia kilkakrotnie 
zrywała się z błahych pobudek burza w tyin 
różnorodnym tłumie. zawsze jednak udawało 
się straży bezpieczeństwa przywrócić wnet po- 
rządek, Straż ta miała istotnie bardzo trudne 
zadanie wobec powszechnego roznamiętnienia. 
Około 11 w nocy donośny głos p. dyrektora 
teatru wygłosił ludowi z okna wielkiej sali 
ratuszowej imiona świeżo wybranych posłów, 
na które tenże lud w miarę sympatji lub an- 
typatji, jakie żywił ku nim, odpowiadał okla- 
skami lub sykaniem. 

' „Już przedtein iryumfujący z wyboru dr. 
Ziem ałkowskiego mieszkańcy Zarwanicy pu- 
ścili w powietrze kilka, uinyślnie widać w tym 
celu przysposobionych balonów z firmą Zie- 
miałkowski & Kabat. To samo na placu Kra- 
kowskim uczynili żydzi tamtejsi, wystawiając 
oraz szabasówki w oknach, jako ilaminację. Posy- 
pały się nawzajem uaigrawania, obelgi i kamie- 
nie na ludność; z okien i dymników poczęli 
żydzi rzucać w tłun kamienie, garnki żelazne, 
polana itd. Paupry odpowiedzieli wytłucze- 
niem szyb w oknach kamienicy na rogu ulicy 
Ruskiej i Zarwanicy. Wojsko ustawione w 
Rynku, osadziwszy bagnety, oczyściło wkrótce 
to miejsce. i 


Cała prawie załoga miejscowa wystąpiła 
z koszar i zajęła place i ulice środkowego 
miasta. Patrole z 24 ludzi nieustannie o- 
czyszezały ulice z tłumów. 
pe Nie tak łatwo bowiem udało się uspo- 
koić i „tłumy pospólstwa chrześciańskiego 
zwycięzkie upojenie braci naszych starozakon: 
nych na placu Krakowskim, gdzie w inponu- 
jącej masie zamknęli całkiem przystęp do u- 
licy Żółkiewskiej i całego Podzamcza, tak, że 
nikt z chrześciańskich mieszkańców tei dziel- 
nicy nie odważył się wracać do domu, słysząc 
pogróżki zaciekłego tłumu. I tu niestety, aż 
wojsko musiało przywracać porządek. 


, Zaznaczyć wypada, że żydzi uzbrojeni 
byli w pałki, łopaty, motyki i drągi żelażne, 
a kilka sztuk tego rodzaju broni, odebranych 
im przez wojsko, publiczność złożyła w poli- 
cji. Słyszano także wystrzał na placu Kra- 
kowskim. 


Nie wiadomo dotąd dokładnie, ile osób 
poniosło szwank w tej awanturze. Pewnem jest, 
że na rogu Zarwanicy uszkodzoną została bar- 
dzo ciężko od rzucenia z okna cegły, jaka$ u- 
boga kobieta, a w innem miejscu żydzi skale- 
czyli mocno oficera pułku Holszteim. Ila gu- 
zów przysycha na wygrzmoconych grzbietach 
pauprow i żydów, tego zaprawdę nie można 
dociec. 


Przypominamy sobie z ostatuich wyborów, 
że zwycięzka naówczas lndność chrześciańska 
powstrzymała się od wszelkich objawów, któ- 
reby drażnić mogły stronę przeciwną, i wie- 
czór ów przeszedł spokojnie. Czyż roztropność 
nie powinna była nakazać tym wyborcom p. 
Ziemiałkowskiego zaniechania wszelkich owa- 
cyj ? Czemuż ów wszystkomogący kakal, który 
rozrządza wszystkiemi głosami żydów tutejszych, 
nie przestrzegł Indności żydowskiej przed owa- 
cjami, które musiały wywołać starcie ? 

Liczne grono wyborców stronnictwa na- 
rodowego, widząc owe balony żydowskie, wzno- 
szące pod chmury nazwisko dr. Ziemiałkow- 
skiego udało się przed mieszkanie dr. Sinol- 
ki, radośnemi okrzykami wywabiło na balkon 
swojego posła, i po jego krótkiem przemówie- 
niu rozeszło się do domów. 

Na inuem miejscu podobno opisane będą 
wszystkie nadużycia, jakich się dopuściły ko- 
misje, dozorujące przebieg głosowania w salach 
ratuszowych, a złożone po najwiekszej części 
z najżarliwszych mameluków, jakoteż naduży- 
cia organów miejskich, których zadaniem było 
doręczyć wszystkim wyborcom karty legity- 
macyjne. 

Dnia 7, bm. zrana wyciągnięto ze stawu. 
Pełczyńskich nagie zwłoki nieznajomego ruęż- 
czyzrny, który mógł liczyć lat około 40. 

Tegoż dnia popołudniu w biurze banku 
Angielsko-austrjackiego zmarł nagle: tknięty 
apopleksją p. Wiktor Raubiczek, rodem We- 
gier, zastępca dyrektora tegoż banku, mężczy 
zna w sile wieku. 

W domu pod I. 342", daia 7. bm. sko- 
czył do studni znajdującej się w podwórzu 16- 
letni kelner żydowski w zamiarze saimobój- 
czym, natychmiast jednak został wydobyty 
ztamiąd bez żadnego uszkodzenia. Przy Wy- 
dobywaniu go ze studni omal nie utonął pe- 
wien wyrobnik. 

Wczoraj zrana Znaleziono przed boźnicą 
na Krakowskiem zwłoki półrocznego dziecka 
płci męzkiej. 

Przypominamy, iż na dzisiaj wieczór za- 
powiedziany jest konzert na ceł dobroczynny, 
urządzony przez p. Marka, 

— Spis zmarłych we Lwowie do 
6. lipca. Paulina Windysz, szwaczka, lat 17, 


„na gruzlicę. Tomasz Malski, ogroduik, lat 24, 


zastrzelił się. Jan Müller. zarobnik, lat 50, 
na zapalenie płuc. Józefa Piotrowska, zarob- 
nica, lat 63, na suchoty, 

— Zarzad Towarzystwa ogrodni" 
czo-sudowniczego uprasza tych szano- 
wnych członków. którzy nieuiścili przypadają- 
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aprzeciw domu J. W. Barona Roma- 
szkana przy ulicy Jezuickiej zgu= 
biomo w dniu przed wczorajszym |;;,, 


Obraczke złotą z napisem we- 
wnątrz „Zdzisław d. 13/, 1864“ 

Uczciwy znalazca za oddaniem ta- 
kowej do Cukierni „pana Rotlendera* 
otrzyma w nagrodę oprócz wartości zło- 
ta zdr. pięć. 2475 1—1 


ssa | M 0 m Ri z 
ołporterów wiadomości wobec Właściciela 
i publiczności, jakoby były zarządca od- 
działu rolniczego w Wielkim Lubieniu 
ewierciami pozasiewał morgi oziminy, i 
jakoby przez to miały żle zasiewy wy- 
pasć, wzywa również interesowany aby się na 
miejscu o tem wszystkiem przekonać zechcieli 
jeżeli im niewstrętna jest prawda, i o stanie 
rzeczy publieznie w przeciągu mies:ąca od dnia 
dzisiejszego uwiadomić raczyli. 2474 1—1 


Y. Z. 


Przestroga. 


Trmiądamiam każdego, aby przy płaceniu gru- 

monetą w jadalni pod Złotą Gru- 

cg postarał się o świadków. PV E 
W. Horodyński. 


ilody człowiek 


aler, w polskim i niemieckim języku ją» 
eż w rachunkach biegły, życzy sobie pod 
arkowanemi warunkami być przy gospo- 
stwie większem umieszczony. 

Bliższa wiadomość w administreej 


RZY = 


år nadkrakowskich do 
. można zaraz zamówić 
ohodniej lub Podola 
om komisowo-h: ndlowy 
mavumymMaDACZU W Krakowie Nr. 36 
lub we Lwowie ulica Nowa pod 1. 15. 


Dla cierpiących na 
ościec w głowie 


le głowy niema inncgo lepszego środ za jak 
orhof Geest dr. van der Lund w Leyden. 
izeba tylko używać takowy z zaufaniem, s 
gnie się to przyjemne doświadczenie, Że nie- 
„odnie pomaga. Voorhof Geest kosztuje w 


aj flaszcze 15 sgr, a pół flaszki 8 sgr. 
e Lwowie w aptece Zygmunta Ruckera 


i Gazety 


1-2 


41 1—2 pod czaroym crłem 


Promesy 


a losy księcia Salm, 

iagnienie 15. lipca 1570 

tówna wygrana 21.000 zir. 
po 3 zir. 50 et. 


ureckie losy kolejowe. Głó- 
na wygrana 600.000 fran. 
ajmniejsza 400 fran. w zło- 
e 6 ciagnień do roku. trze- 
e ciągnienie przypada na 
sierpnia 1S70, Cena jedne- 
zo zupełnego losu 87 złr. 


runszwickie 20 tal. losy- 

tówna wygrana 80.000 tal., 

ajmmiejsza 21 do 40 tal. Tia- 

guienie l. sierpnia. Los po 
35 zir. 


Losy Rudolfa. Glówna wy- 
grana 25.000 zir. Cena losu 
16 zir. 2431 1—4 

We Lwowie do nabycia u 


Frydryka Schubutha 


w rynku. 


IE 20 TTAKORIROWE NY CETOLSYY 


KPO TAE: 


Badenian 


j 
ma ane S 

ZAKŁAD i PRODUKCJA NASION | 
J}. Bulsiewicza w Bochni 


poleca Nasienie Rzepy pastewnej Ściernianki 
(Stoppelriibensaamen) kwarta polskiej miary po 


1 złr. w. aust. 2403 4—15 
y r = 2123 

u iess; 
nad samym Dniestrem 


między Haliczem i Jezupolem, mila mu 
rowanej drogi od dworca kolei Halickie- 
go a 3/, polowej od dworca Jezupolskie go. 
Ośmset morgów gruntu obszaru dworskie- 
go a w tym 850 morgów gruntu ornego 
100 lasu, z dwoma karcznami, dwoma 
młynami stawem i z dużym sadem przy 
dworze z Arendą przeszło Tysiąc złr. i 
bez żadnych serwitutów jest z wolnej ręki 
do sprzedania albo na czas dłuższy do wy- 
dzierżawienia. Bliższa wiadomość u W. 
Adwokata Minasiewicza w Bursztynie 


zyny nieustanne 
pp. Hermann-Kachapelle 
i Ch. Głower 


144. Faubourg Poissonniere w Paryżu Ww 


do wyrabiania 


Napol gazowych 

por gazowyon, 
wody sodowej i wszelkich wód mineralnych i 
medyczynych według przepisu; limonady, wszel- 
kich napoi osłodzonych, aromatyzowanych i al- 
koholicznych , win musujących. 

Mogą. być użyte do konserwowauia piwa 
przerabiania świeżego piwa na musujące 
stare, i do ulepszenia takowych w gatnnku i 
smaku Szczególne przyrządy do ustawienia tych 
maszyn nie są wcale potrzebne, każda osoba może 


kierować ich ruchem i fabrykacją. Dają rękojmia | wnani 


Maszyny te są jedyna zadosyć czyniące 
przepisom rad higienicznych i zdrowia publi- 


ak SPOŁKA LIEBIGA 


Podziękowanie 


W. Eustachemu Zatwardowiczowi Zalesklemu, 
kowi starostwa Bobreckiego za jego po- 
swięcenie w ciężkiej i długotrwałej chorobie 
5 p. Ludwiką Żakizja. 

W dr. E. Z leski, jako najzdolniejszy le- 
karz, rozpoznał zaraz po pierwszem zbadaniu 
pacjenta rodzaj słabości i orzekł, że tenże ma 
poczatki raka wątroby, (CO rzeczywiście Spruw- 
dzono po sekcji) A pomimo przeswiadczenia,iż 
wyleczyć go niepodobna, w celu jedynie spra- 
wienia ulgi cierpigcemu, który dra E. Z. po- 
lubił i pragnał częściej go widzieć pokladając 
w nim zaufanie, dr. Zaleski trudził się nieraz 
po nocach, brnął w zaspach śnieżnych i nara- 
żał swe zdrowie, i wierzymy, że by rad był z 
duszy drugie nam życie 8. p. Ludwika Zakieja 
okupić choć by największa z swej strony ofiarą. 

Gdy więc W. dr. Eust. Zaleski wyraźnem 
zastrzeżeniem, 
korzyści, dał nam liczne dowody rzadkiego 
współczucia i  bezinteresownego  poświęce- 
nia się oddajemy winną Cześć zasługom jego 
składając Mu publicznie najtkliwsze podziękowa- 
nie w dowód nigdy niewygasłej wdzięczności. 

Składamy Podziękowznie równie W. księdzu 
Winiarskiemu, proboszczowi w Sokołówce za Je- 
go gorliwe chęci w udzielaniu nam religijnej 
pociechy, gdy z szczególnej łaski, udzielonej 
nam przez Prześwielny Konsystorz, ofiarował 
mszę Św. obok łoża chorego; a jako zacny ka- 
płan z prawdziwie świętem natchnieniem prze- 
wodniczył rzewnym modłom zgromadzonej ro- 
dzinie, wnukom zmarłego i czeladce, łącząc z 
niemi lzy cenne współczucia. A po Bkonaniu 
$. p. Ludwika Zakieja towarzyszył mu pomimo 
błota piechotą na miejsce wiecznego spoczynku, 
i tam z przynależną czcią prze:nówił o sprawie- 
dliwym a pożegnał nas w imieniu drogich nam 
szczątek słowami, które przelać się starał 
w dusze pozostałych, jako najcenniejszą i dlu- 
gotrwałą spuściznę. 

Racz więc Wielebny ks. proboszczu Win- 
centy Winiarski przyjąć od całe: rodzi y amar- 
łego to podziękowanie w dowód wdzięczności. 

Zona wra. z synami 
Zofia, Bolesław i Zygmunt Zakiejowie, 


oraz i reszta rodziny 8. p. zmarłego. 


Praktyczny owczarz 


(Schafmeister), 
który w swo:m zaaod:ie służył przez 18 lat, 
i może się wykazać chlubnemi świadectwami, 
mówi po niemiecku. węgiersku i słowacku — 
Życzy sobie w tem zawodzie być umieszczonym 
przy gospodarstwie 2478 1—3 
Adres: Joseph Weiss, Wien Loopold- 
stadt: Obere Donaustrassa Nr. 13, Thire 4. 


Słabym na oczy 


może być na:lepiej polecona w oałym świe: 
ole wsławiona, rzeczywiście prawdziwa 


Dr. White woda do 6cz, 
preparowan? przez Bogumiła Ehrhardta w 
Groszbreitenbach w Turyngii, fakonik 
po 1 złr. Przy kupnie trzeba wyrażnie żądać 
Dr. White wody do ócz, wyrabianej przez 
Bogumiła Erhardta, gdyż tylko ta jest 
prawdziwą. Taxowa posiada książęcą kon- 
cesję i zyskała sobie dla jej nieprzewyższo'ej 
łeczni'zej skuteczności od r. 1822 wielką sła- 
wę światową. co stwierdzają tysiące świadectw. 


We Lwowienabyó można u 3 


? 


Ruokera apiekarza pod Srebrnym Orłem. 
Swiadectwo. 

Jeden z wielu przykładów szozę- 
śliwego i prędkiegc wyleczenia Zapa- 
lenia ó0z. Cierpiałem od 14 dni na zapale- 
nie oczu, a gdy wiela używanych średzów nie 
SKkutkuwało, byfem zinuszony używać wo ła dą 
ócz dr. While wyrabiana przez Bogumiła Ehr- 
hardita. Po użyciu jednej flaszki, wyzdrowiały 
imóje oczy, nie ezuję żadnego zapalenia i mogę 
te wodę najmocniej ka demu zalecić. 

Górltz na Szlązku. 2454 1—6 
Seeliger. 


Pastyiki Emskie 


wyrabiane z skalistego źródła króla Wil- 
helma, a przez lekarzy zalecane przeciw 
wszelkim dolegliwościom żołądka, jak ka- 
tarowi, zaflegmieniu, tworzeniu się kwasów, 
zarówno przeciw odbijaniu się, niedostate- 
cznym trawieniom, duszności i piasku w 
urynie. Cena zapakowanego pudełka wraz 
z opisem użycia tychże kosztuje 60 ot. 
Niefałszowane są do nabycia tylko wf 
Z. Ruckera weLiwowie. 2463 6—36: 
Od Administracji skalistych źródeł. u | 


KU 


X aptece 


i Konkurencyjny 
skład obić pokojowych 


NM. SLi un H Wza 


przy ulicy Halickiej we Lwowie, poleca w wielkim wyborze po zadziwiających nizkich cenach ||E$ 


tapety z najsławniejszej w Monarch fabryki tapet 


B. R. Sickurgerów w Pradze. 


która niezaprzeczanie dominuje w deseniach nad wszelkiemi francuskiemi i angiel. wyrobami ży 
tego rodzaju a w czczegolności w szlakach i innych dokoracjach sufitowych. 


PRAWDZIWE PIGUŁKI MORI 


SON 


Najlepszy ze środków czyszczących i przeczyszczających krew we wszelkich słabościach 


iż odsuwa wszelkie materjalne |złego przymiotu, skrofulicznych, liszajach, wyrzutach skórnych i zepsucia krwi. 


Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin aptekarza, 30. ulica Louis $> 


le Grand. Dostać można w Krakowie w apteca p. Trauczyńskiego i w Jassach w 


- KANTOR WYMIANY 


c. i. uprz 


akcyjnego 


upuje i sprzedaje 


szystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi. 


EKSTRAKT W 


(Z FRAY-BEWVYTOS Ameryka Południowa). 


Wielka oszczędność dla 


Natychmiastowe sporządzanie mocnego rosołu mięsnego o 1/4 cześć tańszego w poró- 


u z takowym z mięsa świeżego. — Przyr 


Wzmocnienie osłąbionych i chorych. 


Dwa złote medale, Paryż 186 


toni | zd 
cznego, jedynie które odpowiadają potrzebom |pyjelkt dyplom honorowy — najwyżzze odzzozególnienie. Amsterdam 1869. 


eksploatacji przemysłowej, 
Osoby, których zamiarem j j i 
A jest zajmować sie 
tym zyskownym przemysłem , powistię zaopa- 
trzyć się w podrecznik ? 


Fabrikation von kohlen 
sauerhaltigen Getrinken ? 


wspaniałe dzieło ozdobione SOciu tablicami ry- 
cin, wydane w niemieckim jezyku u CORE 
i Hempel w Berlinie, jakoteż we wszystkie- 
księgarniach (na Żądanie poseła prospekta bez 
płatnie), 


7 E WOZY 
Wrdewca Teoś] Szumski: m > Właściciel i Redaktor odpowiedzialny: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby. 


2298 25—26 


iBetajliczne ceny dla calej Austryi. 


słoik 1 funt ang. wagi 
15 zir. 50 cent. 


7 0 ke 


1 słoik t/, ft. ang 
3 zir. 


obok zamieszczam 


ME Towarzystwa: 


Hieren Kloger et Sohn, Wien 
Schottengasse Nr. A * i 


O RZA : 


Jedynie prawdziwy je- 
żeli na słojach znaidują się 


2320 11—? 


Otrzymać można w znaczniejszych handlach i aptekach. 
Skład hurtowny dla odprzedających z rabatem stosownie do ilości u kore- 


zum „Schwarzen Hund* 1 Hohen Markt, 


2482 4—6 | Gi 


æ> Do łaskawej wiadomości. == 


Z wyprzedaży towarów płóciennych i gotowej bielizny, która od- 
bywała się podczas tutejszego jarmarku w hotelu Georga, pozostało 
płótna i gotowej bielizny za sumę około 6000 złr. Wiedeńska firma:$ 
Schiestal & Härtleiz npoważniła p. $. Reicha, właściciela 
handlu płócien przy płacu Ferdynanda pod l. 804 koło hotelu Langa, 
do objęcia tego całego składu i do wyprzedaży. Owoż wyżwymienio- 
na firma będzie sprzedawać powierzone sobie wszystkie towary, w ciągu 
jednego miesiąca, po znanych już bajecznie nizkich cenach. Sprzedaż 
ta powierzona jest jedynie i wyłącznie p. Reichewi przy placu 
Ferdynanda pod l. 804 obok hotelu Langa. 2402 10—10 
Z wysokim szacunkiem 
Schostal & Hirtlein 
fabrykanci płótna i gotowej bializny w Wiedniu, Graben Nr. 30. 


e 


laurcze epiiepiyczme (wielka chorobę 


api. p. Jassińskiego. 2304 1—12 ) 
A ; ; y 
E T kuruje listownie lekarz specjelmie dla chorób epileptycznych Wr. ©. KIL, 
Garreta siewniki rzędowe, £NSCHH w Berlinie, Louisenstiasse 45. Już przeszło stu wyleczono, 2324 67—20 
Yietoria-Drill Schneitera et Andróego w Berlinie—. Carowa c. k. uprzyw. d 
OSN, siewniki do buraków, na 3, 4 lub 5 rzędów — Smytha siewniki szero- = x k 
ormone E systemem kid Siewniki na > Aj podług dr. Bernardiego, W D i V | CH Y 8 
! angelsko-amerykansKie 4 j . ) 
zonie do siana i grabie konne j ze słynnej fabryki J. i F. Howarda Zvane i doswiadczone w wielu ciężkich słabościach E 
Przyrządy do pługów parowych i bron 4 w Bedford okazały zadziwiającą skuteczność. Są one alkaliczne i gazo- 5 
Patentowane kotły bezpieczeństwa we. Łatwe do zażycia, rozprowadzone bywają przez cyrku- i 
zaleca i utrzymuje na składzie fabryka machin rolniczych lacio krwi do R REL tkanek ciała, które lekko 3) 
` f A ub mocniej pobudzają, st: sownie do potrzeby i jako skutek u 
JULIUSZA CAILROW A, Smiechów 24 w Pradze. bezpośredni fokowego; przywracają energie żywotności tka- n 
. E ao H ` » [e] H s A e. « ATI k 
Reprezentacja dla Galicji u J. aaee maj roowie, ok. kanie aI a tym sposobem sprawiają © k 
— venniki gratis ranko = 3 = i WODY WICHIY używają się z pomyślnym sku- ol 
ba e T . Il š tkiem przeciw PORA krwi, blsdaczce, upławom, mozol- p: 
nemu powrotowi do zdrowia (żródło MES DAMES,) w w 
Dentifrice universe e r Wzdó w słabościach organów trawienia, zamuleniu wątroby i sl dziony, d 
środek usuwajacy naty ehmiast najgwaltowniejszy i zatwardzeniach wrąlrznościowych, tworzeniu się zwiru żół- i 
tak lokalny jako i reumatczny ból zębów ko- Zostawione najlepsze buha je do uży:ku ciowego w ciele, przeciw kamieniowi, gastralgiom, dyspen- la 
A sztuje 5 sr. gr. obory W. Ostaszewskiego, są teraz 4 e e psjom (żródło GRANDE GRILLE i HOPITAL,) prze- dı 
e dania gdy już krowy odl:towsne i dla edświe ciw bnleścinm krzyża, pęcherza, podagrze, diabetis, adnły r 
Srodek do farbowania włosow s iwi, nabyto 72 granicą Bern Szwajcara ER ryj białkowych (Żródło CELESTINS ł HAU 4 
„|Za Zir. w. a. Ą Ja , P 
najwłaściwszy oplaty Trzy buhaje rasy berneńskiej szwajcarskiej Wzór kapsułki osadzonej na szyjce Jest bardzo waine, aby żródło ka. Iac simi!e pa- 3t 
nemi środkami. far pk i Jp srkr. pól PO łat dwa, w trzecim trzy rasy holenderskiej i każdej butelki Vichy. żde stosowano do wiaściwych chorób, s'yJków Vichy | al 
bunain oki e W a OR 3 Z ER kilka krów przystarszych. SE albowiem wada z jednego źródła. prze- przez rząd koni. $ t 
flakon:ka 12⁄4 srgr. b SOM rłem. 3450 1-8| Zgłosić się do Zarządu gospodarczego po- Aà pisana specjalnie na jaką słabość, uży- - i 
Ruckera, apt. pod srebrnym 0 3 ‘ezta Zarszyn. 22 3—3 h g3, l0 w innej chorobie, może się stac b 
z p FRY ) Dabski Kp kodliwa. Prócz tego doiwiaderenic Maggi 3 
Ń a G P À T DAU I RER wykazalo, że użycie zródeł zmieniaciig sł 
Sprowadzona |... „Się powinno stosownie do płci, wieku RICKA 
w Wiedniu. x do Władypola Byki czystej rasy i konstytucji i dlateg» niezbędnem jest zasięgać redy lekatty eo do wy- } 
Cu a tuniości! an ielskiej PCE Kb Sza boru Źródeł. JI 
Zegarki z chińskiego s WH ap ME. g : krów za zapłatą od skoku P ASTYLKI ułatwiające trawienie zc soli naturalnych Vichy. A 
p zde ru R kopertą A OST Byk Benjamin 20 zir. ht me do MS towan kąpieli VICHY w domu, wytworzone ze źró- Ķ n 
f ( gania bea klueayka a, ` 102122 N A rres P un ć dla k b j Ae kers Ead oiczCh wód Vichy zamiast naturalnych. Pro : 
„ srebrne cylindrowe na 4 rubiny | w 10.—,15— Na stajnię 1 złr. żywnoś a krowy bez- isp r ipa (UAE ' A psi r: | = > S A 
4 AE aa da. < DERS płatna wrazie niezacielenia skok powtorzonym Me o e a o tych wodach, sztuczne Wody Vichy psują żołyduk, zamiast go w 
Z „na 8 rubinów „ 15—, 17.—| zostanie. A dministrat A kdnnasie iana P>. ù 
ZZ RS R : ja eentralna kompanii UZierzawcow Źródsł mineralnych Vichy w Pa- i 
ao k a KA > = być Geiden dana w cevie 50 zlr. do 60 mogą ryżu, 22 Boulevard Montmartre: we Lwowie apteka p, Piotra Mikolnsza DA a TE sł 
y 5 rupit „ 16—, 19.— : ST Ee iraa E 
-% ho E OA „ 20.—, 23.— Udać się dn administracji folwarku Włady- Wwy, Schubnika i E. Mendrochowitza 2307 4—10 oł 
» » z podwójna Pais - sky zał pola Poczta Bełz. 2255 3—3 PE EET 1500. Me PARAN VAA lea A ĄCE - OAZY : z 
© s m epsże siata — ŻOR a=" A PRRzZMA E : CR, SK e CM MIO «IO ! 
iel. ank. ze szk. krzy. „n 18.—, 25.— SĘ il z Ą ATZ HA : ą 4 
» 2 węjskowe z podw. ONA Pó Poj 20 ie P. Lessueur| Brzestroega przed podrabianicma! s 
» n Ankry remonieury, prawd: a Zadnych już piegów, opalenia od słohca, żółtych plam, zmarszczków! Jedyny Środ k zapobi 
szku do na A "s Sn ] TRUR € pe : y Śro apobie, à 
aa Pemont Ay 2 podwójna kop. x EAU ALLEMANDE gający opaleniu od słońca! Piękność i młodość przywrócić może tylko słynne na cały wj 4 
5 n „ ze szkłem krzys. r z A 7 
ANETY wojsk t z ; ; . > 2 ga . = 
ES kas Enoe jest niezawodną przeciw piegom i „liszajom, EAU DE EL Y 3 D E LHO S E 
m EEE w zapobiega zmarszczkom i nadaje skórze prze- m 3 a. A 
m 7 ankry na 15 rubinów 3 nw źroczystość í delikatność młodzieńczą. Wszy- liliowe mleko piękności, g 
k 1 P kapsla złoła + zi 3 iły jaj nżyci r 3 A 
A: BARY Z podwójnaldioperią: Š PNE e AP A Rus wncebo ea FA 38 prus. adra władzę lekarską, przez wszystkich znakomitych lekarzy- w 
Zegarki damskie. Bog | medyczne fakultety, damy i panów uznane za jedyny skuleczny środek utrzymania piekności 
Sawuzewinżeć zał R ES a w ył ł P „_ |aby skórę jednocześnie uczynić oslepiająco białą, miękką, delikatną i zapalenie usunąć; po zni- JE 
Złato cylindry na na 4 i 8 rubinów  , fab Aaa etsay "w A u p. Gastellier, żonych cenach w oryginalnych Adazszkach po 2 ilr. 60 cute i 1 złr 30 cnt. w. a. m 
E E ze zł. kapsla 3 -e s pori s , rue de la PZ Berlin 46 Jagerstrasse, r Lhoso Hofiicferant. m 
m  „ emaliowane i djament. wysad. „ 38,—, 48.— BOROWA iw R b, Mikolasetia; Główny skład dla Galicji tylko w baadlu à 
—— Dró znajduj i a składzie d ptece p. Kullaka; w Botusza + i p g 
= s "wszelkich gałonków podług ach u p. Zahna; w Czerniowcach u p. Ign. EFrzaciszhs Mhriicha 4 
życzenia. Sehnircha. 2294 14—? |2389 6—6 we wowie, w rynku pod 1. 239. gl 
== Każdemu uregulowanemu zegarkowi A% 
dodaje się karta rękojmi; zegarki Hodowe-Hrosnowe Eśzpicic siarczume k 
nieuregulowane sprzedają się po 1 zł. 5 « a 
taniej. 1650 11—12 uu s, 
Budziki paryzkie u 
sztuka tylko po złr. 6—20. . = pj 
== Wyżej poszczególnione zegarki po tej 
cenie i w tym gatunku jedynie i > = e 
FAA wu op: Eni i ma Gornym ÓZERZ ALA 2331 2—? a 
Ersten Wiener ren btablissemen — mg la nees. t 
N. Glattau, _== otwarte od dnia 15. Maja. = X 
e s e yw wS O e’ we >+ « < Ę A p: Pyry ALB POT Petw 
Wien, Kartnerstrasse 5i, Palais Tedesco. SURZSOSUNYSUSANANRABKKNSASNYURYZSANYNAMSZNUSUJKAM " 
<| yy + "re 
ga , 8 8 0 8 n: 
z Bank Krajowy © i $ 
Szprycowanie 2 i aray LE i U y | SRI 5 y 
GALENA. 3 aj e ę > 
leczy bez bolu w przeciągu 3ch 3 Ue LIA O t7 1e, R 
dni wszelkie upławy cywki mo- > 4 e i "A 
czowej, tak dopiero powstajace, || 3% wydaje począwszy od dnia 4. lipca 1870 w M 
jako też już rozw.nięte i całkiem < ~ = A - 
z*dawnione. Ą t A ( 
Główny skł.d na monarchię au- 2, zę zji 
strjacko-węgierską: | SA 3$ w 
Wilen Imaagez, Wien, A x D, 
Bäckerstrasse I2. 8 2i > 
Cena flaszki wraz z przepisem % sę z 
użycia 3 złr. “O cnt. 2329 5—24 z 3 o "AB * Pe 
| z dniowem wypowiedzeniem ao 
' T - Wi 
K Ę . : Si 
» / =p z 1 $ O r; i . a 4 
3% Wszelkie asygnaty tegoż Zakłądu obecnie w obiegu be- $ 
1 g 7 r i 1 ř 7 "y a KĘ r U c 
Halim a uec ode powyższego terminu w tymże samym stosunku opro- w k 
y Ab 4 ję $ poetowane będą. Ż pa 
(J/ = „ala A ną 
Banku hipotecznego x Lwów, 15. Marca 1870. x i 
= 8z 
M 1-0 Dyrekcja. M oz 
a 2381 3—? - (2 
= — EEEE Bu 
z g } i 
U s i 
X Mali [A 
IĆ Waise UnAeSDANK Soa 
ś pe 
nr 8 in LżGemberg, R zy 
. . p k s w: 
IW LIEBIGI g emittirt angefangen vom 1. Juli d. J. R 
1 * Š 
l y s po 
EKSTRAKTU MIĘSNEGO, LONDYN| $ 5 jal 
gospodarstw domowych. X z à 
ządzenia 1 ulepszenia zup, sosów, jarzyn itd R Ż | "| 
7; złoty medal Havra 1868. % > witi 
5 a ©’ „ 30 RIKI 
, . . z . p 
| Asłoik 17 ft. ang. © 1 słoik 1, ft. ang. und werden simmiliche gegenwartig im Umlauf befindliche Cas- $ w 
A złr. 70 ent. DZ eni. w. A. SJ Alez) 1) ` 74 z 
Żw „| sascheine der Anstalt vom obigen Tage an in demselben Ver- y k 
+ 
e podpisy. mar w hältnisse verzinst. 4 y 
i 
> Lemberg am 18., Juni 1870, Ż 1 
i = A] 
1 
Herrn Jos. Voigt et Cie in Wien. z, Die Direction. = t 


NAONRNANASYNYNUANZNZNZNZANU NZ SANANASANA KARAR 


